Wychodzi we wtorek, czwartek 1 
sobotę. Co sobote dolsczony jest 
arkusz Rozmaitości, piana ku 
pożytkowi I zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem: 1 Rozmal- 
tościami na kwartał, dia odbiera- 
jących w samym Lwowie 4 zr- 
&8 kr., na pocztamcie lwowskim 
5 zr. 18 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. konwe 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwartek 


GALETA. 
LWOWSKA. 


N" 109. 


Dodatek de Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzedowe | 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datku placi ale od wiersza w pół- 
kolumnie (drukiem garnont ) ża 
pierwszy raz 3 kr., a za każdem 
nastepujacy raz tylko po a 154 Kro 
mon. konw. Za większe litery płaci 
się wedle tego- llc na zwyczajny 
druk abrachowane miejsca zaj- 
mię. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
Przyjmuje tylko frankowane listy. 


45. września 1842. j 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wiódnia : Hrabia In- 
zaghi. 

Wiadomości zagraniczne: 2 D 
czone Ameryki północnćj: Posei- 
stwo lorda Ashbartona wypadło pomyślnie. 

Anglija: Podróż Królowćj. — Wiadomości 
z obwodów fabrycznych. f 

Francyja: Dwór hrabiego Paryža. — o do- 
tacyi Rejenta. — Mowa pana Villemaine. . 

Królestwo Polskie: Nowy prezes dyrekcyi 
teatra w Warszawie. — Stanisław Jachowicz. 

Syryja: Zaburzenie w Orfa. 

Indyje Wschodnie: Wiadomości z teatru 
wojny. 

Chiny. 

Nowiny Lwowskie. 

Dodatek nadzwyczajny. 

— —— 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wićdnia. — 

Najwyższym listem gabinetowym z dnia 5go 
b. m. mianowany najłaskawićj najwyższym kanc- 
lćrzem i prezydentem nadwornćj komisyi pu- 
blicznego oświócenia hrabia Inzaghi złożył 
przedwczoraj, dnia 7g0 y A y wzi 
charakterze przysięgę u dworu wrece Jego C. 
H. Mości, poczeın przez c. k. pierwszego naj- 
wyższego Ochmistrza księcia Co lloredo- 
Mannsfeld z zwyczajną uroczystością do c. 
k. połaczonćj kaucelaryi nadwornćj ic. k. na- 
dwornćj komisyi publicznego oświócenia był 
wprowadzany, itamże uroczyście jako naczel- 
mik przedstawiony. 


Stany Zjedno- 


. 


Dokończenie odmian zaszłych w c. k. wojsku 
austryjackićm : 
Homendantami batalijonu grenadyjerów mia- 


nowano: 
Majorów: Jana Dörguth, z pułku pie- 


choty barona Sivkowich nr. 41, w opróźnio- 
nym batakjonie Louvrier; Karola Harabauer 
de Heldendauer, z pałku piechoty barona 
Trapp ur. 25, przy opröZniouym batalijonie 
grenadyjerów Kleinberger, i Antoniego Klotz, 
* pułku picch. hrabi Kińskiego nr. 47, przy 
opróźnionym batalijonie grenadyjerów Richter. 

Pensyjonowanymi zostali : 

Feldmarszałek lejtnant i dywizyjoner: Mi- 
chat baron Mihalewicz, z charakterem 
Jenerała artyleryi. 

Pułkownik: Karol Garces z niemiecko- 
banackiego pogr- pułkn piech. nr. 12. 


Podpułkownik: Józef Lausecker de Lu- 
sek z pułku piech. barona Geppert nr. 43, 
z charakterem pułkownika ad honores. 

Majorowie: Henryk Pfrenger, z pułku uła- 
nów Cesarza Ferdynanda nr. 4, z charakterem 
podpułkownika ad honores; Frańciszek R ich- 
ter Binnenthal, zpułku piech. barona 
Piret nr. 27, komendant batalijonu grenady- 
jerów; Michał de Holger, z pułku piech. 
barona Fürstenwärther nr. 66; Frańciszek ba- 
ron Leidnitz de Wellenburg, z puł. 
piech. Schön nr. 49, iJan Zwornik, z ko- 
misyi umundurowania w Pradze. 

Kapitanowie i rotmistrze: Karol Ecke de 
Rosenstern, zpułka piech. hrabi Khe- 
venhüller nr. 35; Józef Wchner, z pułku 

iech. księcia IIohenlohe-Langenburg nr. 47; 
farol Tritschler, z1go wołoskiego pogr. 
pułku piech. nr. 16, i Walenty Karnicki 
z pułku chevaux-leżerów księcia Windisch. 
Grätz ur. 4, wszyscy z charakterem majorów 
ad honores. 


Ordęry zagraniczne i pozwolenie noszefia ta- 
kowych, otrzymali: 

Jenerał artyleryi: Jego Cesarzowiczowska Mość 
najdostojniejszy Arcyksiążę Rajner, wicekról 
Lombardzko-Weneckiego Królestwa, król. sar» 
dyński order Anunciady, 

Be: Jego Ces. Mość najdostoj- 
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niejszy Arcyksiażę Karol Fer dy nand, 
ces. rossyjski order Ś. Andrzeja, tenże sam 
Arcyksiążę został właścicielem ces. rossyjskicgo 
pułku ułanów. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 
a półnoenćj. 

Według listów prywatnych z Nowego Yorku 
spór o granicę między Angliją a Stanami Zje- 
dnoczonćmi już został załatwiony za posredni- 
ctwem lorda Ash burton i Daniela W eb- 
ster isenatowi w Washingtonie do ratyſikacyi 
przedłożony. Ułożono sie takže względem 
sprawy utłumienia handlu niewolnikami. Mię- 
dzy innemi punktami téj konwencyi jest ten, 
že okreta obu tych państw nie mogą być o wię- 
cćj działach , jak ośmiudziesiat. Zatargi z po- 
wodu Creole i Caroline nietylko zagodzono, alo 
także obmyślono środki, aby podobnym wy- 
padkom na późnićj zapobiedz. Przyjęto zasadę 
wzajemnego wydawania zbiegłych zbrodniarzy. 

_Spodziewad się należy , Że sprawa © taryfie, 

na która prezydeut Tyler swoje położył veto, 
będzie doprowadzona do końca, poczyniwszy 
niektóre modyflkacyje , które prezydent uznał 
20 niezbędne. A więc poselstwo lorda As h? 
burtona pomyślnym uwieńczone skutkiem. 
Słusznie więc odbićra lord hołdy, które mu jego 
rodacy składaja , wyprawiajac na jego cześć 
świetne festyny. Wkrótce ma się udać na po- 
wrót do Anglii. 


Wielka Brytanija i Iriandyja. 


Z Londynu dnia £. września. Podług 
najnowszych wiadomości z Edymburga, przybyła 
Królowa dnia 31go pod wieczór [do Granton 
Pier, który o dwie angielskich mil od Edym- 
burga jest położony, i zamyśliła przepędzić noc 
na pokładzie okrętu Royal George, Wielkie 
ognie roznięcone na wzgórzach w około Edym- 
burga, zapowiedziały przybycie Mrólewskićj 
świty. Dnia 1go b. m. chciała Królowa odbyć 
uroczysty wjazd do Edymburga. Sir R. Peel 
stanał już tamże dnia 30go. 

. Wiadomości z dystryktów fabrycznych zawsze 
jeszcze niezupełnie sa zaspokajajace. Tylko 
po niektórych miastach są już wszystkie fa- 

ryki w ruchu; w Manszestrze ciągle jeszcze 
pozostaje bezczynną liczna klasa tkaczów, ró- 
wnie jak i farbiarzy i wyrobników, którzy w po- 
śledniejszych przędzalniach pracowali. W Glos- 
sopie przeszłego wtorku wpadło pospólstwo na 
przędzalnię, którćj właściciel, pan Sheplej. 
dla ochrony awćj osoby i majątku, ujrzał się 


zmuszony dać ognia do ludu, przezco kilka 
osób zraniono. SpostrzeZono, że podczas ostat- 
niego tygodnia znaczną kwotę pieniędzy z kas 
oszczędności w Lancashire wywieziono, anaó 
obawiaja się, aby malkuntenci, nim sie chwycą 
innćj alternatywy, to jest nim wrócą do roboty, 
buntu nie podnieśli. 

Z powodu wiadomości z Indyjów wschodnich 
spadły cokolwiek na dzisiejszćj giełdzie kon- 
sole, jednakże podniosły się znowu, gdy sie 
rozeszła ta pogłoska, że francuzka depesza 
z Marsylii, pierwsza krótką wiadomość z Malty 
oskładzie rzeczy W Afganistanie (obacz Indyje 
wschodnie) w nazbyt posępnéj barwie wysta- 
wiła, co % dawniejszydli wypadkach nieraz się 
wydarzało. Z tém większą ciekawością spo- 
dzicwano się tu co chwila doniesień szczegó- 
łowych. a , 

Pisma opozycyjne przypisują smutne poło- 
żenie wojska w Alganistanie jeneralnemu gu- 
bernatorowi, który nierozwaznie wydał rozkaz 
do odwrotu przez rzćkę Indus. Jenerał Po- 
lock oparł się wprawdzie , temu rozkazowi, 
jednakże podług zdania zawartego w nadmie- 
nionych dzieńnikach, rozkaz ten miał byé po- 
wodem, dla czego sprawy w Afganistanie tak 
długo w zawieszeniu pozostały. Potwierdzenie 
domysłu tego upatruja wtych wyrazach depe- 
szy, Że jenerał Polock otrzymał teraz po- 
zwolenie działać podług swcgo własnego zdania. 


Francyja. 


Dzieńnik Almanac Royal zawićra tego roku 
poraz pićrwszy wykaz dworu hrabiego Paryża. 
Pomieniony dwór złożony jest z jeneralnego 
adjutanta w stopniu jenerała dywizyi i para 
Francyi, dwóch adjatantów w stopniu jenera- 
łów dywizyi, kilku oficerów służbowych i ko- 
niuszego. 

Sprawa dotyczaca.sig Rejenta dotacyi jeszcze 
nie jest rozstrzygnięta; podług istnacych ustaw 
rząd nie może się nia dotad zajmować, pokad 
się Rejencyja de faclo nie zacznic. — Dla 
Rejenta, jako zastępcy małoletniego Króla, 
przypada oczćwiście częściowa kwota listy .cywil- 
nćj, jeżeliby izba zasady dotacyi księcia N e- 
m ours nie przyjęła. Rejent dźwiga ciężar 
korony, powinien więc także używać jéj ko- 
rzyści, w miarę, jak demarkacyjna linija mię- 
dzy Królem a Rejentem na to dozwala, Wy- 
datki Rejenta ponosić ma kraj i Król, dla 
których dobra Rejent swój urząd piastuje. 
Kraj przyczynia się do tego zezwoleniem listy 
cywilnćj, Król przez ustąpienie stosownego 
dochodu z tćjże listy. Z tém wszystkićm u- 
stawa nakazano wyraźnie, Żc-uchwała listy cy- 


* 


wilnéj dla Króla przez cały ciag jego rządu 
nieodmienna pozostanie. Ztad wynika, ze po- 
kąd Ludwik Fil; Żyje, ani rząd nie może 
proponować jakowdj zmiany w ustanowionćj 
obecnie liście cywilnéj, ani też izby takowej 
zmiaby przyjąć nie mogą. AZ po śmierci te- 
xażniejszego Króla, i gdyby przypadek mało- 
letności nastgpil, wtedy przy ustanowieniu 
listy cywiłnćj dla hrabiego Paryża, ustanowiono 
bedzie także, jaki udział w takowćj siecia 
Nemours jako Rejentowi przypaść powinien. 
AŻ do tćj epoki nie pozostanie rzadowi w tej 
mierze nic do czynienia. 

Ciszę, która nastała w świecie politycznym 

o zamknięciu posiedzeń 0 przerywaja tylko 
dzieńnikarze, którzy jak sępy ciągle jeszcze 
kraza nad bojowiskiem, gdzie się ucićrano za 
ustawę Rejencyjna. Poznaliśmy już kilku szer- 
mierzy téj walnej bitwy, jako to: pp. Thier- 
aa, Guizota, Berryer, Lamartine; niech nam wol- 
no bedzie do uzupełnienia kwintumwiratu wy- 
prowadzić na scenę ministra publicznego oświć- 
cenia, p. Villemain, który zabrawszy, głos 
po p. Berryer temi przemówił słowy: Z wiara 
w słuszność swojćj sprawy można śmiało wy- 
atąpić, nawet w oblicza przeciwnika wyposa- 
żonego wielkim talentem. 

Odpowiadając na mowę p. Berryer wiem o 
tém, że mu nie wyrównam ani talentem, ani 
energija, mimo to jednak zabiéram głos, tu- 
uząc sobie, że sama sprawa, w ktorg obronie 
stawam, jak i głos izby będą na mojćj stronie. 

Szanowny pan Berryer kreśląc swoje te- 
raźniejsze położenie, i usprawiedliwiajac swoje 
mieszanie się w tę sprawę interesem Francyi, 
dobróm całóm Europy, okażał się mistrzem 
w dyjalektyce. Ale prawdę mówiąc, po cóż 
ta spowiedź skrupułów sumienia ? Nie lepiej- 
Że od razu przystąpić do rzeczy? Kto w roku 
1830 składał przed izba przysięgę, ten zadaje 
sobie niepotrzebnie trud, dowodzac, iż ma po 
temu powinność, Z góry muszę się sprzeci- 
wiać zdaniu szanownego mowcy, jakoby za 
atarćj monarchii była władza, Atera Rejenta 
To * 8 8 
obiórała, i jakoby przedkladajac fundamental 
ny organiczny statut o Rejencyi wyzuwano 
Francyję z tćj władzy. Jako? Więc mianowa- 
mie Rejenta przez Hrôla w testamencie , lub 
namaszczenie kandydatów do Rejencyi przez 
mala garstke osób, nad którćmi wisiał miecz 
księcia Epernon, godziź się nazywać ak- 
tem narodowym? Tak twierdzić, jestto urą- 
gać sie z historyi, jestto grzdszed przeci loi- 
ce. Nie Mości Paniel Rok 1830 i zgremadze- 
nie konstytucyjne nie wyzuło Francyję z praw 
swoich, owszem wisyscy wyjawazy pana Ber. 


ryer byli tego zdania, Że w r.1830'odszukano na 
powrót prawaswoje. (Głośne oklaski.) Tausta- 
wa, której teraz bronimy, jest tylko dalszym 
ciagiem tych myśli, któremi zgromadzenie kon- 
stytujące z r. 1830 przejęte było. — To, co 
powiedziano za Rejencyja kobiet, jest mylne. 
Zawsze tam, gdzie kobiéty obejmały Rejency- 
je kabała, podstępy odgrywały rolę, (Krzyki 
po lewej stronie.) Tak jest, bywało to czasami. 
Biędne jest przeto zdanie, że Rejencyja kobićt 
odpowiada najlepićj ustawom francuskim i że 
jest instytutem ku dobru Francyi. Szanowny 
mowcą (Berryer) rozwodził się z pochwałami 
nad Rejencyją za czasów małoletniego Ludwi- 
ka XIV., oświadczajac, że lubo Rejencyja była 
oddana w ręce kobićty , przecież karta dzie- 
Jów z tćj epoki zapisana świetnemi dziełami 
oręża. Ależ szanowny mowea nie wspomina 
© zatargąch i zamieszkach, które pod tę pore 
wichrzyły krajem, nie wspomina o fakcyjach, 
tóre podniosły głowe; zamieszanie i bezrząd 
yty owocem tej Rejencyi , nadaremnie było 
tam szukać wolności. (Oklaski.) Dowody p. 
Berryer, że Rejencyja kobićt sprzyjała rozwi- 
Janiu się wszechwładztwa ludu, nie mają grun- 
po pod soba, a dopuściwszy nawet, że się w 
istocie tak rzecz miała, teraz przecież, nić ma 
o têm mowy, gdyż Rejent ma przez konsty- 
tucyjne władze wytknięte granice, których mu 
przekroczyć nie wolno. Wszakże sam Król nie 
może bezkarnie wystąpić z karbów, miałżebyRe- 
jent Be tylko tymczasowa władze nas 
niepo oić ? (Głośne i powszechne oklaski.) Na 
zdanie obrońców władzy konstytujacej, którzy 
zapragnęli nadzwyczajnego zgromadzenia do 
uchwalenia ustawy o Rejencyi, rzucił p. Ber- 
ryer zasłużoną klątew. Ciekawóm byłoby usty- 
azéé zdanie p- Berryer, co też myśli o téj wla- 
dzy, która nie dopełniła swojćj misyi i swoję 
przysięgę złamała. Tę tak ciekawą kwestyję 
pokrył szanowny mowca milczeniem. Ja z mo- 
jéj strony nie waham się ani na chwile oświad. 
czyć, ZE to, co się w r. 1830 w proch rozsy- 
pato , warte było swojego losu i już sie nie 
podoiesie z swojego upadku. (Oklaski.) Teraz 
chciejmy się zastanowić nad przyszłością Fran- 
cyi. Te tak ważną kwestyję chciejmy roztrza- 
sać z całą rozwagą i przytomnościa umysłu 
cheiejmy wziąć historyję do ręki i zapytać sie” 
co najbardićj umacnia nową dynastyje, i co jéj 
nadaje siły, aby w ziemię, uktórćj przewodzi, 
głębokie n korzenie. Czyliż ma uste- 

owac z widowni, oci 81 2y lig me y- 
bićrać minę tewożliwą | jak gdyby 0a Je gl. 
wie nie spoczywała korona Nie] nowa dy- 
nastyj2 nie powiona schodzić z przed oczu lu- 
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du. Byłoby to bardzo niegodnćm, gdyby na- 
miestnikiem dziedzica korony, minowano oso- 
bę, która na wszelka zasługuję cześć, ale któ- 
ra, prawdę powiedziawszy, jest cudzoziemka. 
(Hałaśliwe Krzyki po lewćj stronie.) 

Kilka głosów: Ona jest Francuzka | 

Znów inne głosy: Do porządku| Do 
porządku I 

Saint Albain. 
wiedział. A 

Villemain: Tak, ona jest Francuzka. 
(Oklaski po lewéj stronie-) Dla mnie i dla 
W panów jest Francuzka , ale nie dła machia- 
welistycznych stronnictw. Idzie żu © przyszłość 
kraju; żyjemy w kraja, który ma takze w swo- 
jóm łonie niechętnych malkontentów , hołdu- 
jących namigtnosciom , którzy sa gotowi tar- 
guad się na prawa Uświęcone „wolą narodu. 
Pytam więc, czyli ta okoliczność, Ze cudzo- 
ziemka stałaby na stćrze Rejencyi, nie poda- 
łaby kabale, intrygom, poziomym namiętno- 
ściom broni do ręki? Wpanowie jesteście pra- 
wodawcami, tu nie idzie o rozstrzyguienie je- 
dnego wypadku, tu idzie o przyszłość, o ob- 
myślenie środków na różne wypadki. Mojem 
zdaniem nie trzeba nigdy tracić z Uwagi, że 
wydalenie nowćj dynastyi od reprezentacyi ko- 
rony, choćby na czas krótki , osłabia i podkopuje 
dynastyję. Odwoluje się w tćj mierze do izby; 
czyliż nie przemawiają ważne powod za Re- 
jencyja męzką, któraby stała na straży nowćj 
dynastyi, i czyli dobro kraju nie wymaga, aby 
ta rodzina, którą naród na tron powołał, pra- 
wą tegoż tronu zachowywała? Słyszałem głosy, 
które w tój mierze przytaczały dowody z hi- 
storyi obcego narodu (angielskiego). Ależ tu 
całkiem inna rzecz zachodzi. Co za kolosalna 
pomyłka | '(Szemranie.) Mości Panowie, na 
szemranie łatwo zdobyć się można. Tu nie 
w porę szemrać. — Kończę słowami mowcy 
angielskiego: »Ustawa, która stanowi, kto za 
każdym razem ma być Rejentem, zmienia for- 
mę monarchii, i monarchiję dziedziczną za- 
mienia w elekcyjna. Rejeneyja, podobnie jak 
i prawo do korony nie powinny podlegać za- 
sadzie elekcyjnćj. Prawa Rejenta nie mają 
być ścieśniane, równie jak i prawa monarchy; 
oba bowiem mają te same obowiazki do wy- 
pełnienia, potrzebują przeto tćj samćj władzy:* 
W obec tćj prawdy, która najznakomitsi naj- 
liberalniejsi mężowie głosili, ustępuje wszel- 
kie wahanie. Nie wątpić, Że ustawa o Rejen- 
eyi przyjęta będzie. 

Z Paryża dnia 22. sierpnia. Otwar- 
te zerwanie między panem Thiers i Odillou- 
Barrot tak bardzo zajmuje tutaj cały świat po- 


Odwołaj wpan coś po- 


lityczny, że Żaden driennik nie zwrócił uwagi 
na jedna ważna okoliczność w czasie oslainie- 
go posiedzenia izby deputowanych, Wiadomo 
że przeciwnicy tego projektu zadali, aby kwe- 
styja ta nie była ostatecznie niezmiennie roze 
strzygnięta i aby na każdy wypadek zawaro- 
wana była parlamentarna interwencyja. A wła- 
śnie pan Dupin przy początku zaraz nadał te- 
mu projektowi charakter prawa fundamental. 
nego, przeciwnie zaś pan Thiers oświadczył na 
mównicy, że ministrowie uważaja prawo to za 
odwołalne. Opozycyja pana Lamartine nie była 
wymierzoną przeciw rządowi, ale przeciw śle- 
pój usłużności dla rzadu, a mimowolnie pan 
Lamartine zadał śmiertelny cios gabinetowi. 
Dotychczas w niektórych towarzystwach ciągle 
jeszcze mniemano, iż p. Guizot może utrzy- 
mać się przy stćrze rządu państwa, ponieważ 
cieszy się przychylnością Króla, ale teraz rze- 
czy miały się zmienić. Nim kilka miesięcy 
upłynie, zobaczymy może przy stórze gabinet 
Molé-Thiers, albo Thiers-Salvandy. 


Hrölestwo Polskie. 

Książę Namiestnik Królestwa, z powodu 
zgonu 8. p. jen. adjutanta Rautenstrauch, 
w miejsce jego jako prezesa dyrekcyi teatrów, 
21. z. m. (2. b. m.) mianował pełniacym obo- 
wiązki pułkownika Abramowicza. 

Stanisław Jachowicz, rodem z Galicyi, 
znany autor bajek i przypowieści dla dzieci, 
otrzymał order S. Stanisława trzecićj klasy. 

E (K. W.) 
ryja. 

Z Aleppo am sierpnia. Mie- 
szkańcom z Orfa zagraża znowu rewolucvja. 
Tym razem nie jestto wojna domowa, jak bylo 
Przedtem, ale rewolucyja zwrócona przeciw 
rządowi. Gdy się dowiedziano w Orfa, że Ba- 
sza z Aleppo uwięził 6 magnatów, rozjatrzeni 
mieszkańcy wypedzili z miasta namiestnika Ba. 
Bzy wraz z załogą, i uwięzili 6 wyzszych urzę. 
dników Baszy oświadczając, że jeżeli uwięzio- 
nym w Aleppo włos z głowy spadnie, łby po- 
ścinają zakładnikom. Ale nie dość na tém. 
Jeszcze większe zagraża niebezpieczcńsiwo , 
gdyż mieszkańcy w okolicy Orfa, w Marasch 
it. d. podnieśli powstanie, a kilka tysięcy 
Arabów Anessie zwanych, (liczbę ich podają na 
10 do 12000, zamysla wtargnać do paszali- 
katu. Z tegoto powodu wyruszy Basza do Orfa 
na d. 41. b. m. aby ukrócić powstanie i ode- 
przóć Arabów. 

Indyje Wschodnie. 

Z Malty dnia 26go sierpnia. Okrę- 

tem Great Liverpool, który tu dziś pod wie- 


czór o godzinie piatój z depeszami 2 Indyj 
Wschodnich zawinat,nadeszły wiadomości zBom- 
Dźellalabada i z obozu jenerała Polock. 

datowane sa pod dniem 19. 
d dniem 22. czerwea. Choro- 
ba, nieznośne upały, brak żywności i symum 
stały się zguba tamtejszego wojska. Z powo- 
du nieczynnosci, W którćj wojsko zostawało, 

anowało tamże wielkie pieukontentowanie. 
Bala Hissar, twierdze Kabulu, którćj Föttih 
Dzöng; trzeci syn Szacha Sudszy, przez nie- 
jaki czas bronił, opanował Akbar Chani 
zabrał skarby tamże pozostawione. 
tor jeneralny dał jenerałowi Fo lock pełno- 
mocnictwo działania podlug własnćj woli i ude- 
rzenia na liabul, skoro upatrzy czas po temu. 
Jenerał Polock dnia 22. czerwca zostawał 
jeszcze w Dzellalabadzie , ale gotował się do 
podstąpienia pod Kabul, w czém mu dotych- 
czas częścią spieka, ezęścią niedostak zwierząt 
jucznych przeszkodziły. O odwrocie wojska 
angielskiego nid ma juź więcćj mowy. Mię- 
dzy szejkami pojawiły sie symptomata nieu- 
kontentowanis. Wiadomości z Kandaharu są 
po dzień 11go czerwca, ale nie zawićraja nie 
wainego. Afganowie jeszcze nie wydali jeńców 
angielskich, wszelako w nadziei okupu dobrze 
się z nimi obchodzą. 

W Chinach nie zaszło nic ważnego. Wieści 
głoszą, że Cesarz dla uniknienia napadu An- 
glików na Pekin, miał się do Tartaryi schro- 
nić. Przygotowania do uderzenia na Czapuch 
były już poczynione, ale wojsko angielskie zo- 
stawało w nicezyunosci i zdawało się być cał- 
kiem zniechęcone. . 

Z Kalkuty dnia 4. lipca, Potwierdza 
się zupełnie wiadomość, że Anglicy postano- 
wili Afganistan opuścić. Skutkiem tych roz- 
kazów była zupełna nieczynność wojska w ober 
zie pod Däellalabadem, gdzie aż do odejścia 
ostatnich wiadomości wcale nie nie zaszło. 
Właśnie ta nieczynność spowodowała wojsko 
w Kandaharze i Kalat-i-Gildszy , zamierzony 

ochód do Kabulu na inny czas odłożyć. Na 
obiedwie te warownie uderzał d. 24. maja 
Sefter Dźóng, syn Szacha Sudszy w kil- 
ka tysięcy ludzi, jednakże wszystkie te napa- 
dy były bezskuteczne, gdyż Afganowie utra- 
cili sześć choragwi, 60 drabin i znaczną ilość 
zabitych. Pułkownik Wymer pospieszył ns 
odsiecz warowni Kelat-i-Gildszy. 


Chiny. 
Słychać, Ze Chińczykowie na Hong - Kong 


uderzyć zamyslaja. Cło wywozowe od herbaty 
podwyższono tak dalece, iż w ostatnim roku 


baju, 
Pićrwsze z nich 
lipca, drugie po 


Guberna- 


zaplacono prawie 6 milijonów dolarów więećj 
niż w przeszłym roku, przezco Chińczykowie 
okup swój dany Anglikom już odebrali. 

Pod Ezynhai próbowali Chińczykowie dnia 5. 
kwietnia w różny sposób zniszczyć angielskie 
okręty branderami, co sie jednak nie powiodło , 
chociaż kilka okrętów uszkodzono, i zraniono 
niektórych majıköw, którzy się przypadkiem 
w poblizkości na lodziach znajdowali. 

Zdaje się iż Anglicy wkrótee z Ningpo ustą- 
pia dla udania się w pochód do Nankinu. i 


— 


Nowiny Iwowskie. 


(Nadesłene.) 

Z Przemyśla dnia 11. b. m. Ferdynand 
hrabia Kolloredo- Mansfeld, nadworny 
dyrektor budownictwa, prezes "Towarzystwa 
Przemysłowego w nifszej Austryi 1 Towarzy- 
stwa rolniczego w Wićdniu, zawitał w, nasze 
okolice i bawił tu przez dni kilka. Światy 
ten mąż, znany z podejmowanych gorliwych 
starań okolo rolnictwa, przemysłu i handlu, 
zwidził wzrastający z kazdym dniem zakład 
ogrodowy w Medyce, i gospodarstwo połowe 
w Rozubowicach, urządzone według zasad eko- 
nomii. Własciciel Rozubowic, Konstanty Pa- 
wlikowski, wyjechał naprzeciwko szanowne- 
mu gościowi i powitał go na granicy swojćj 
posiadłości, a eprowadziwszy pana Colloredo- 
Manusfeld po łąkach i polach, zwidził z nim 
piekna szkółkę drzew owocowych, poczóm aza- 
nowny gość ogladał zabudowania gospodarcze. 
w stodole wystawiono wszystkie sprzęty rol- 
nieze, jakich tamtejszy dziedzic i poddani u- 
żywać zwykli. Między ianómi owczarnia tan.- 
tejsza Sciagnela na siebie uwagę uczonego go- 
ścia. Wystawa owoców ogrodowych i jarzyn 
z ogrodu właściciela Rozubowic zachwycający 
przedstawiała widok. Po obiedzie na cześć 
znakomitego gościa wyprawiono obzynki i we- 
sele kmieci, któryto obrzęd był dla niego no- 
wem zjawiskiem. 


Miłośnicy muzyki w Żółkwi, dawali dn; 
42. b. m. koncert na dochód 8 m 
sta Liska. — Od niejakiego czasu po sung 
sie Spiewem w tutejszych se a 
Antoni i Jakób Stranscy z Wiednia, byli 
członkowie orkiestry Straussa. — Temi ie. 
mi przybyła tu p. Hahn z Budzina (z Wegier) 
z gabinetem figur woskowych, które w budzie 
przy. niższych wałach wystawionćj pokazuje ; 
pomiędzy historycznemi są: Iról Ludwik XVI., 
feldmarszałek Laudon , jenerał La Fayette, 
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Marcia Luter, dziewica orleaüska, pani Stael 
it. d. Prócz tego Jezus z dwunastu apesto- 
łami i sad Salomona. Kostiumy nie bardzo 
udatne. 

Jan Angermólłer otworzył w Kamienicy 
Jego Exc. hr. Ign. Skarbka na płacu katedral- 
nym, skład mebli i wyrobów galanteryjnych; 
odznaczaja sie one bardzo gustownym kształ- 
tem i rzadkićj piękności robotą. 


Teatr polski. 

W piątek d. 9. sierpnia: Recepla na złośnicę. 
Sztuka ta przełożona 2 niemieckiego. Jestto 
przerobienie szekspirowskićj komedyi: Uła- 
skawiona złośnica. Wypada nam tu porównać 
przerobienie z oryginałem. Szekspir ramy do 
tćj sztuki wziął z starćj dawnćj angielskićj ko- 
medyi. Wesoły i dziwaczny lord, powracając 
z polowania, napotyka pod karczma bez przy- 
tomności leżącego pijaka, którego do tego na- 
łogu przywiodła złośnica Żona. Dla zabicia 
czasu każe go przebrać w bogate suknie, prze- 
nieść do pałacu i wmówić weń, iż jest lordem 
angielskim.  Przybyłe towarzystwo altorów 
przedstawia w sali pałacowćj komedyje, w któ- 
rćj mąż, udawajac wielkiego złośnika léczy 
Zung z téj namiętności. Śród przestanitów 
w grze aktorów czyni za lorda przebrany, wy- 
trzóźwiony pijak bardzo trafne i komiczne po- 
strzeżebia. W końcu, we śnie z pałacu wy- 
niesiony mniemany lord, widzi się znowu pod 
karczma, myśli że wszystko było snem tylko, 


Jecz we śnie nauczył się jak postępować z zło-- 


śnicani, i podług tej nauki postanawia z żona 
sie abchodzić. : 
Oto widzimy, iż ramy całćj szekspirowskićj 
sztuki-w przerobieniu zniknęły, i tylko został 
sam środek, komedyja grana przez aktorów 
w sali pałacowćj. Na tém nie wieleby stra- 
cila sztuka, a nawet większa jedność w dzia- 
łaniuby utrzymano , gdyby tylko jenijalny prze- 
rabiacz Szekspira nie był padł na myśl, oso- 
by oryginału przystroić w ubiór kusy, zmienić 
iioiona i kazać nam wierzyć, iz to jest obraz 
2 veia nasz ego wieku, nasz ego towarzystw. 
Szekspir przedstawia namictności, które w kaz- 
dym wieku się powtarzają, ale każdy wick 
inaczćj oddziaływa na sposób objawiania się 
tych samych namiętności. Jeszcze trajedyja 
ma wiekszy rozmiar; w niej jako w pojawie 
dziejowem uosabnia się najwewnetrzniejsze f- 
cie łudzkości. Ale komedyja wiek daleko sei- 
sic; maluje. U Szekspira jest miejsce dzia- 
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Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Franciszka Hrastera. 
(Prukiem Piotra Pillera we Lwowie,) 


łania: Włochy, wiek (o ile z wspomnianych 
zatargów między Mantua a Wenecyją wnosić 
można): początek XVIgo. Przerabiacz prze- 
nosząc scenę i wiek, zostawił cały sposób ob- 
jawienia się namiętności, który XVI. wiekowi 
przystoi. Polski iłómacz złośnicę robi Polka. 
W szekspirowskich komedyjach nićma nigdzie 
sentymentalnéj miłości — tam wszędzie tylko 
wystawiona odwrotna, komiczna strona miło- 
ści. Przerabiacz swemu bohaterowi kładzie 
w usta wyskoki jakićjś romansowności prze- 
sadnćj. Na pićrwszy widok kobićty chwyta się 
jego, zresztą bardzo wyrachowany, rozumu- 
jący bohatér za serce, które jeszcze prędzćj 
jak gabka w wodzie nabrzmićwa miłościa. Toż 
samo czyni i narzeczona. Tak podobnie w ca- 
łćj sztuce, pełne, wyrobione szekspirowskie 
charaktery, okraszone przyborem niedołeżny:n; 
podobnie jak często widzimy małowidła lub 
posagi, arcytwory najpićrwszych mistrzów. 
rzybrane bardzo czule w wstążki i sukienki. 

Już od dawna zakorzeniła się we Lwowie 
owa manija przerabiania sztuk w sposób bar- 
dzo dogodny. Olo kilka razy napomknąć, że 
miejsce działania u nas, spolszczyć imiona do- 
dawszy im końcowke ski, jak potrawy korze- 
niem tak sztuke przyprawić kilkonastoma fra- 
zesami lub przysłowiami polskiemi, do tego 
kazać się przebrać aktorom w czamarę lub 
kontusz, i już gotowa komedyja narodowa. 
A chociażby w oryginale był dramat nawet, 
zręczny i przemyślny przerabiacz niezawodnie 
takim sposobem z dramatu wystrychnie ko- 
medyjo. Gdy potém przedstawiają na scenie 
takie sztuki, dziwne na publiczności robia 
wrażenie. Artyści uzupełniając myśl przera- 
biacza, w postawie, w ruchu, w mimice, ma- 
luja towarzystwo nasze lub ojców naszych, gdy 
tymczasem ich słowa, rozwijanie się zupełnie 
obcych nam namiętności, cały charakter roli 
wpada w największa sprzeczność z zewnętrz- 
nem objawianiem , z postacian.: téj sztuki, 
z towarzystwem naszem. Tak pseudo-klasy- 
cyzm przeszłowieezny u nas dotychczas się po- 
wtarza, tylko ze już nie autorowie są dziś 
jego twórcami, lecz n przerabiacze. 


TEATR POLSKI 


— m m 


Jutro: Pan Jowialski, komedyja w 4 aktach, orygi- 
nalnie przez hr. Alex. Fredra napisana. 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 109. Gazety Lwowskiej. 
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DONIESIENIA LITERACKIE MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


W księgarniac 


MLER 


we 
LWOWIE, STANISEAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można: 


(Cena w monecie konwencyjnej.) 
A 
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pod wzgledem historyi naturalnej, 
dziejów i kapieli 
Bapisal EA oczkosAĄ, 8 
Die brom⸗ und jodhaltigen alkaliniſchen Heilquellen 
und das Eiſen⸗ und Kohlenwaſſerſtoffgaswaſſer zu 


WO Un I C Z. 


im Königreiche Galizien 2c. ꝛc. 
Von Dr. Adam Barach. Svo. Lemberg 1 fl. 


JANA 


In Baumgirtners Buchhandlung zu Leipzig if lebt erſchienen und an alle Buchhandlungen 
verſendet worden: 


Viellie be hen 


Kiſtoriſch⸗Romantiſches Taſchenbuch für 1843. 
a Von Bernd von Guseck. | 
Scchszehnter Jahrgang. Mit 8 Stahlſſichen. Elegant gebunden. Preis 2 Thlr. 10 Mgr Thir, 8 90. 
Inhalt: Der Schwan der Newa. — Der Hirtenkampf, — Mac Dougal. 
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Sei Braumiller und Seidel, Buchhändler in Wien, Graben, Sparcoſſe⸗Gebäude 
iſt ſo eben erſchienen: 


Allgemeine Weltgeſchichte 


LA . 
zum Gebrauche für die Jugend. 
Von Siegfried Becher, 
Doctor der Rechte und der politiſchen Wiſſenſchaften, ſ. Profeſſor der Geſchichte und Geographie am po⸗ 
lptechniſchen Inſtitute zu Wien, Mitglied mehrerer gelehrten Geſellſchaften und Vereine im In: und Auslande. 
| ges. in Umſchlag broſchirt 1 fl. 20 kr. C. M. 

Der Verfaſſer, welcher durch feine verſchiedenen Schriften der Leſewelt febr vortheilhaft bekannt ift; 
beabſichtiget mit dieſem neuen Werke die Jugend, welcher alle wiſſenſchaftlichen Vorbereitungs⸗Kenntniſſe 
noch fehlen, durch eine einfache Erzählung der wichtigſten Weltereigniſſe in möglichſt gedrängtem Zuſam⸗ 
menhange in den Stand zu ſetzen, das weite Feld der Weltgeſchichte klar zu überſchauen. Sie ſoll da⸗ 
durch ein deutliches Bild erhalten, wie die Menſchen nach und nach über die ganze Erde ſich verbreitet, 
und in Geſellſchaften vereinigt haben, wie fih aus ſolchen Vereinen unter beſtimmten Verfaſſungen Staaten, 
und insbeſondere jener Staat gebildet habe, welchen ſie ihr Vaterland nennen. 


Von demſelben Herrn Verfaſſer erſchien fruͤher: 


Allgemeine Geographie, 


zum Gebrauche fuͤr die Jugend. 
gr8. Wien 1840, brefhirt 1 fl. Conventions s Münze. 


So eben it in meinem Verlage erſchienen: 


Oeffentliche Sanitaͤtspflege 


für die 
Wundaͤrzte der Koͤnigreiche 


Galizien und Lodomerien 
von J. H. Seidl, 
der Heilkunde Doctor, der Geburtshülfe Magifter, k. k. Kreisphyſikus, correspondirendem Mitgliede der k. 
k. Geſellſchaft der Aerzte zu Wien, und der k. k. Landwirthſchafts⸗Geſellſchaft in Steiermark. 
8. 1843. Lemberg, Stanisławow und Tarnow. Preis 2 fl. EM. 
. Die Herren Präuumerauten werden höflichſt erſucht obiges Werk gegen Vor⸗ 
weiſung der Pränumerationsſcheine abholen zu laffen. 


Das oͤſterreichiſche Pribilegienrecht 


in politiſcher eivilrechtlicher und techniſcher Beziehung erläutert. 
Nebſt einem Anhang über die bezüglich der Dampfſchifffahrt, Dampfmaſchinen und Eiſenbahnen erlaſſenen 
geſetzlichen Beſtimmungen von 
L. J. Skarda Doctor der Rechte. 
Wien 1842. 8. Preis 3 fl. CM. 

Die hohe Ehre welche dieſem Werke dadurch wiederfahren ift, daß der niederbſterreichiſche Gewerb⸗ 
Verein nach vorgenommener Prüfung deſſelben die Dedicotion dieſes Werkes angenommen hat, fpricht 
für deſſen Brauchbarkeit. Die Recenſion iſt in der Wiener⸗Zeitung vom 5. Auguſt dieſes Jahres zu le⸗ 
fen. — Der Druck ift prachtvoll und die Formulare find febr ſchön lithographirt. 
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